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Purim, święto żydowskiej mściwości
Przed paru dniami we wszystkich 

miastach i miasteczkach Królestwa, 
Małopolski i Kresów Wschodnich 
odbywała się pod protektoratem 
władz państwowych dziwaczna uro
czystość żydowska — Purim.

Obserwowałem taką uroczystość 
w Krakowie. Na olbrzymich afiszach 
ogłaszających to święto żydowskiej 
mściwości, figurowali, nietylko wy- 
chrzceni żydzi, jak generał Bernard 
Mond, jak nowy prezydent Krako
wa Kapelner-Kaplicki, bo ci widocz
nie nadal pozostali żydami, ale tak
że Polacy z urodzenia, jak wojewoda 
Kwaśniewski, jak dowódca korpusu 
gen. Łuczyński itd.

Na jaką pamiątkę obchodzą żydzi 
święto Purim?

Na czterysta prawie lat przed 
Narodzeniem Chrystusa żydzi tak 
rozpanoszyli się w sąsiadujących z 
Palestyną krajach, że stafi się przed
miotem ogólnej nienawiści, gdyż 
przez handel i lichwę pieniężną wy
zyskiwali miejscową pracowitą lud
ność chaldejską i asyryjską. W obro 
nie wyzyskiwanej ludności stanął 
wpływowy minister Haman, naka
zując wysiedlenie z kraju żydow- 
wyzyskiwaczy.

Na żydów padł wielki strach, ale 
nie zapomnieli o obronie swoich in
teresów. Na dworze króla Ahasfera 
przebywał żyd Mardochaj, który 
miał bardzo piękną bratanicę Este
rę. Wykorzystał on popędliwość do 
miłostek i skłonność do pijaństwa 
króla Ahasfera i podsunął mu swo
ją bratanicę na kochankę. Estera u- 
miała należycie wykorzystać swoje 
stanowisko i tak sprytnie zarzuciła 
na króla swoje miłosne sieci, że ten 
nietylko wypędził swoją prawowitą 
małżonkę, ale zamianował ministrem 
żyda Mardochaja, a Hamana kazał 
powiesić na wysokiej szubienicy.

Mardochaj, jako pełnomocnik 
króla okazał się tak okrutnym, że 
makaizał żydom, by * , korzysta*
jąc z położenia, urządzili rzeź miej
scowej ludności i by zagrabili dla 
siebie domy i majątki asyryjczyków.

Dyktatura Mardochaja, który rzą
dził w imieniu opętanego przez ży
dowską zalotnicę króla, trwała kilka 
lat i zrujnowała zupełnie Asyrję.

Otóż do dnia disiejszego żydzi 
obchodzą z wielką radością roczni
cę tej strasznej rzezi, jaką urządzili 
miejscowej ludności przed setkami 
lat. W roku obecnym, gdy Hitler 
wypędza ich z Niemiec, gdy tłum
nie zbiegają się do Polski, urządzali 
tę uroczystość z tern większą oka
załością, a w czasie pochodu balo
wego po ulicach prastarego Krakowa 
żydowscy komedianci ubrali się w 
krakowskie sukmany, w stroje gó
ralskie i śląskie, aby reprezentować 
w ten sposób rozgromionych asy
ryjczyków.

Czy tylko asyryjczyków?
Ludność, która czytała na ol

brzymich afiszach nazwiska gene

rałów i wojewodów jako protektorów 
tej uroczystości, obchodzonej na 
pamiątkę rzezi, pizyputrw^ła s:ę 
zc zdumieniem i poważnie kiwała 
głowami nad cała tą sprawą

Jakoś się tak zdarzyło, ze uro
czystość święta Purim przypadła 
tuż przed uroczystością imienin 
marszałka Piłsudskiego.

I znowu wszędzie komitety ży
dowskie ogłaszały uroczyste nabo
żeństwa w bożnicach na intencję 
marszałka.

Ustawa o pełnomocnictwach dla Prezydenta 
przyjęta w Senacie głosami B. B.

Senat zakończył w sobotę swe 
prace ustawodawcze w bieżącej se
sji parlamentarnej uchwaleniem u- 
stawy, upoważniającej Prezydenta 
Rzpiitej do wydawania dekretoy^ 
mocą ustawy.

Ostatnie posiedzenie Senatu trwa
ło bardzo krótko, bo zaledwie trzy 
kwadranse.

Rozpoczęło się posiedzenie od 
sprawozdania sen. Perzyńskiego o 
projekcie ustawy o pełnomocnic
twach.

Po przemówieniu referenta mar
szałek Raczkiewicz oświadczył,] że 
wpłynął wniosek sen. Targowskiego 
(B.B.) o głosowanie nad ustawą bez 
dyskusji i dla uzasadnienia tego 
wniosku udzielił głosu sen, Targow
skiemu.

Po sen. Targowskim wszedł na 
trybunę sen. Woźnicki (KI. Lud.) i 
w krótkiem oświadczeniu zwrócił u- 
wagę na to. że nawet przy najwick- 
szem zaufaniu do rządu nie wolno 
parlamentom zrzekać sic swoich 
praw i obowiązków. Oświadczenie 
to mówca zakończył zapowiedzią, że

GŁODNYCH NAKARMIĆ.
Kardynał Yerdier osobiście rozdaje obiady bezrobotnym.

Niema dziś kraju, któryby nie nawiedziła kieska bezrobocia. Tysiące lu
dzi cierpi dziś głód nie mogąc zarobić na utrzymanie. Obowiązkiem chrześci
jańskim jest głodnych nakarmić. — Ten obowiązek chrześcijański spełnia 
godnie ks. kardynał Yerdier w Paryżu, który osobiście staje przy kotle w ku

chni dla bezrobotnych, by przyjść tamnieszcześliwym z pomocą.

Ogłoszenia i afisze jednej i dru
giej uroczystości wykazują potęgę 
żydowskich wpływów w dzisiejszej 
Polsce. Najwyższy czas, by ludność 
polska zaczęła myśleć o swej obro
nie, by zaczęła się bronić przed 
zgubnemi wpływami Esterek, przed 
wyzyskiem i nikczemnościa Mardo- 
chajów, przed podstępną działalno
ścią wychrzczonych żydów, którzy 
udają bardzo wielkich „radykałów", 
a w rzeczywistości są bojownikami 
żydowskiego panowania.

klub jego w głosowaniu udziału nie 
weźmie.

W chwili, gdy sen. Woźnicki 
schodził z trybuny, senatorowie 
wszystkich klubów opozycyjnych o- 
puścili sale obrad. Na sali pozostał 
jedynie komunikujący senator Bo
guszewski.

W głosowaniu izba uchwaliła bez 
zmian ustawę o pełnomocnictwach 
głosami BBWR.

Poza tern Senat uchwalił bez 
zmian kilka drobnych projektów u- 
stawodawczych. M. in. do noweli 
o moratorjum mieszkań iowem dla 
bezrobotnych izba przyjęła rezolu
cję, wzkwającą rząd do uregulowania 
w drodze ustawy sprawy pobierania 
podatków oraz opłat za świadcze
nia w drodze rozłożenia zaległości, 
oraz zwolnienia na przyszłość od 
tych opłat właścicieli nieruchomości 
części, przypadającej na mieszkania, 
nie opłacające czynszu na mocy u- 
stawy o ochronie lokatorów.

W ten sposób wszystkie projek
ty, które nadeszły z Sejmu, zostały 
przez Senat uchwalone.

Koniec strajku górników
Trwający od dziesięciu dni strajk 

demonstracyjny górników na tere
nie kopalni Klimontów i Mortomer 
został ostatecznie zakończony.

Między godz. 18 a 19 wojewoda 
Paciorkowski przybył na tereny ko
palń. Robotnicy uprzedzeni o przy- 
jeździe wojewody opuścili szyby. 
Po przemówieniu wojewody, Który 
wyjaśnił robotnikom stanowisko rzą
du .w sprawie udziału jego w pomo
cy i zakomunikował o oświadcze
niach, złożonych na jego ręce przez 
przedstawicieli sosnowieckiego To
warzystwa kopalń.

Robotnicy strajk przerwali, po
czem p®^^ dniowym pobycie pod 
ziemią Wall się do domów wraz 
z oczękującemi rodzinami. Wiado
mość o zakończeniu strajku wywo
łała wielkie wrażenie i ogólne zado
wolenie.

Rozwiązanie 0. W. P;
i placóweK Hallerczyków 

w woj. KraKowsRiem
Władze administracyjne wojew. 

krakowskiego zawiesiły i rozwiąza
ły w piątek, 24 bm., na terenie całe
go województwa wszystkie placówki 
Obozu Wielkiej Polski oraz od-, 
działy związku Hallerczyków, jako 
zagrażające bezpieczeństwu spoko
jowi i porządkowi publicznemu. Za
kazano również noszenia mundurów, 
oznak i dystyncji, świadczących o 
przynależności do wymienionych 
organizacji.

Paderewski 
przeciwRj zaborczej 
zachłanności Niemiec

Z Ameryki donoszą, że w wy
wiadzie prasowym, zamieszczonym 
w dzeinnkach amerykańskch. Pade
rewski oskarża Niemcy, iż usiłują 
doprowadzić do nowego podziału 
Polski.

„Nie będzie spokoju w Europie — 
oświadcza Paderewski — o ile nie 
będzie utrzymana potężna i niepod
legła Polska z własnym dostępem 
do morza.“

Nadzwyczajne 
pełnomocnictwa 

dla rządu niemieckiego
Reichstag przyjął ustawę o 

nadzwyczajnych pełnomocnictwach 
dla rządu 441 glosami przeciwko 
94 głosom socjaldemokratów.

¥
W szeregu miast Śląska Opolskie

go dokonano rewizyj w mieszka
niach socjaldemokratów i komuni
stów.

. Według komunikatu urzędowego 
rejencji opolskiej znaleziono znaczną 
ilość broni i granatów ręcznych w 
Bielicach i Zabrzu. Szereg osób a- 
resztowano.

W sądzie w Gliwicach dokonano 
napadu na dwóch adwokatów ży
dów. Sprawców nie uieta
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Nadużycia administracji państwowej
Interpelacja Klubu

do
Parlamentarnego Stronnictwa Ludowego
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych

Straszliwy ucisk administracji i 
prześladowania przybierają ostatnio 
charakter masowy. Ma to miejsce 
szczególniej na wsi i to specjalnie w 
odniesieniu do działalności Stronnic
twa Ludowego.

Gdy występujemy przeciw tym ob
jawom i ze względu na ich masowy 
charakter mówimy o nich ogólnie — 
władze żądają podania konkretnych 
faktów, gdy zaś fakty te podajemy w 
prasie lub w przemówieniach parla
mentarnych — Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych głucho milczy.

Obecnie podajemy szereg faktów nie
zmiernie wymownych z terenu jednego 
tylko powiatu suwalskiego, który pod 
tym względem nie jest odosobnionym 
wyjątkiem, ale stanowi dość typowy 
przykład rządów starościńskich wogó- 
le, a specjalnie na Kresach.

Rozpoczynający się ruch organiza
cyjny Stronnictwa Ludowego odrazu 
spotkał się z represjami.

Starosta stale odmawiał udzielenia 
zezwoleń na odbywanie zgromadzeń i 
to nawet takich zgromadzeń, gdzie na 
porządku dziennym podane były prze
mówienia przeciw Hitlerowi Jeden z 
takich zakazów odbycia zgromadzeń 
jako curiosum (ciekawą rzecz) pod 
względem treści i stylu odczytał w 
Sejmie w dniu 8 lutego br. poseł Smo
ła. Na zakazie jako motywy podano: 
„odnośnie kryzysu...4' „zamała sala...44 
„blisko granicy niemieckiej4*.

Gdy zakazy zgromadzeń publicz
nych nie odniosły skutku i mimo to 
powstawały samorzutne organizacje 
lokalne (Koła Stronnictwa Ludowego), 
po wsiach rozpoczęły się najróżnoro
dniejsze represje.

r REPRESJE I SZYKANY.
Naprzykład policja zjeżdża do wsi, 

w której odbyło się zebranie i powsta
ło duże Koło Stronnictwa Ludowego, 
bada każdego uczestnika zebrania, kto 
się zapisał, czy należy do władz Koła, 
a potem sprawdza ściśle stan mająt
kowy badanego, aby zastraszyć i wy- 
wołać wrażenie, iż należenie do Stron. 
Ludowego odbije się na jego kieszeni. 
Często obywatel otrzymuje jeszcze we
zwanie do stawienia się na posterunku 
policji, odległym nieraz o kilkanaście 
kilometrów, a wreszcie wezwanie do 
Suwałk do Komendy policji i staro
stwa, gdzie wezwany zostaje przesłu
chany i otrzymuje często w brutalnej 
fermie pouczenie, aby się żadną orga
nizacją, nie bawił, bo go to drogo bę
dzie kosztowało. Czasami dla odle
głych punktów powiatu taka podróż 
do starostwa stanowi 100 kim. drogi, 
a przesłuchania i załatwianie sprawy 
zabiera cały dzień. Ostatnie takie 
przesłuchiwania w Suwałkach miały 
miejsce w czasie panujących dużych 
mrozów i chłopi musieli stać wiele go
dzin głodni w nieopalonej sieni podczas 
12-stopniowego mrozu.

W wyniku tych wszystkich „badań*4 
w ostatnich 3 miesiącach posypały się 
masowo nakazy karne, a głównie za 
odbycie zebrań „bez zezwolenia44.

Jako dostateczna chyba ilustracja 
posłużyć może fakt, iż na zebraniu we 
wsi Soliny w dniu 26 lutego posłowi 
Rogowskiemu uczestnicy zgromadzenia 
doręczyli 78 nakazów karnych (posia
danych przez nas) na sumę zgórą 3.000 
złotych, z tego 54 nakazy za „zorgani
zowanie zebrania bez zgłoszenia'4, — 
wsystkie nakazy hojną ręką opiewają 
na skromną sumę 50 zł, natomiast 6 
nakazów „tylko*4 po 10 zł dla sołtysów 
za dopuszczenie do zebrań w ich wsiach.

Dla przykładu podajemy orzeczenie 

starosty N. A. D. VJLH. 7/9...: „Uznając 
sołtysa wsi Krzywólka, gm. Czostków, 
Juljana Ratusznego, winnym dopu
szczenia odbycia się w dniu 28 grudnia 
32 r nielegalnego zebrania... ukarać 
grzywną w wysokości 10 zł.4'

Z tych 78 nakazów, 23 jest z jednego 
tylko 8. II. — pracowitego dnia sta
rostwa.

NIELEGALNE NAKAZY KARNE.
Oała ta akcja ma na celu wyłącznie 

tylko szykanowanie, zmaltretowanie, 
zastraszenie ludności wiejskiej, niedc- 
puszczenie do organizowania się, gdyż 
wszystkie zebrania odbywały się le
galnie, o czem władze dobrze wiedzą.

Nielegalne są natomiast te nakazy 
karne. *

Starostwo nakłada grzywny za „zor
ganizowanie zebrania bez zgłoszenia44 
(nakazy nr. 233, 304, 230, 224 z r. 1933 i 
wiele innych), a przecież art. 19 usta
wy o zgromadzeniach brzmi:

„zebrania nie wymagają ani zgło
szeń u władzy, ani zezwolenia tej wła
dzy4'.

Wreszcie wszystkie te zebrania by
ły istotnie zebraniami, gdyż odbywały 
się na terenie jednej wioski, gdzie 
wszyscy się znają, czyli odpowiadały 
wymaganiom art. 18 ustawy o zgroma
dzeniach.

W ostatnim tygodniu władze wbrew 
ustawie oświadczają wprost, iż wszyst
kie zebrania muszą być zgłaszane.

A gdy na próbę zgłoszono w staro
stwie zebranie wioskowe, nie wymaga
jące zgłoszenia, okazało się w dniu 11. 
II. we wsi Wołojni, iż wraz z policją 
przyjechała bojówka, a właściciela 
mieszkania, gdzie zebranie miało się 
odbyć, „namówiono4*, aby lokalu nie 
dał, na tomiast we wsi Orlinek w dn. 
12. II. zakazano odbycia zebrania, a 
zgłaszającego to zebranie p. Trochima 
policja wprost nie wpuściła do wsi.

Oto niektóre ze złożonych nam na 
piśmie, zeznań;

P. Moczułajtys Piotr ze wsi Burni- 
suki pisze;

„...jestem okropnie prześladowany 
przez miejscowe władze administracyj
ne i zostałem ukarany przez starostwo 
suwalskie 6 razy po 50 zł i kilkakrotnie 
byłem wzywany do starostwa, gdzie 
zwracano mi uwagę, że po co ja się 
tru,dhię takiemi rzeczami, że to mnie

PO STRASZNEJ KATASTROFIE TRZĘSIENIA ZIEMI W KALIFORNJI. 
U góry na lewo: Bezdomni otrzymują ubrania i żywność. U dołu na lewo: 
Szereg domów w Lang Beach doszczętnie zniszczonych. Na prawo: Auto, 
które przejeżdżało w chwili trzęsienia ziemi ulicą przysypane gruzami.

swoje Koło zlikwidować. Oświadczy
łem, żc tego nie zrobię. Więc na trzeci 
dzień, to jest 11 stycznia 1933 r., przy
chodzi znów posterunkowy do wsi. z 
sołtysem, robi zebranie z członków 
Stronnictwa Ludowego i po kolei bada 

• pojedynczo przy zamkniętych drzwiach, 
li tak aż do godz. 12 w nocy badał nas' 
o podpisy rezolucji, a potem cały stan 
majątku, tj. grunta, budowiska, in
wentarze żywe i martwe oraz stan ro
dziny. Później zakazał, aby wszyscy 
członkowie stawili się na dzień 13 sty
cznia 1933 r. u p. starosty w Suwał
kach. — Więc gdy zaszliśmy do p. sta
rosty, to znów nas polecono wywia
dowcom i musielim stać od godz. 9-ej 
do 1 i pół popołudniu w takiej pocze
kalni, gdzie mróz dochodził do 12 sto
pni. Nawet pies toby w takiem miej
scu skowytał. I również nas pojedyn
czo badano. A gdy mnie ostatniego 
zbadano, wtedy z protokółami zapro
wadzono nas do p. starosty. P. staro
sta powiedział, że dobrze na nas nie 
może patrzeć, bo jesteśmy przeciw: o- 
becnemu rządowi;. ,44

P. Jac Jan ze wsi Soliny w sprze
ciwie do starosty, pisanym w dniu 26 
stycznia br., prosi o cofnięcie nałożonej 
mu kary, wobec tego, że zebranie by
ło legalne; wyjaśnia również staroście, 
iż nikt nie chce wypisać się ze Stron
nictwa Ludowego, chociaż jemu i in
nym obiecał za to pracownik Urzędu 
Suchowiski wyjednać u starosty daro
wanie kary.. ?'

Szczególną „opieką44 cieszy się se
kretarz Zarządu Powiatowego Stron
nictwa Ludowego p. Antoni Trochim, 
członek P.O.W., ochotnik z 1920 r. i 
inwalida. P. Trochim nakazy karne 
otrzymuje tak często, że jednego dnia 
otrzymał ich aż trzy. W styczniu br. 
w ciągu tygodnia 3 nakazy karne w 
sumie 80 zł (za utrzymywanie klatki 
schodowej w brudnym stanie) mimo, 
iż schody ze względu na szykany są 
codzień myte. Szyld Sekretariatu 
Stronnictwa Ludowego stale jest zama
zywany przez „nieznanych sprawców'4.

Jak natomiast wyglądają zgroma
dzenia publiczne, zgłoszone u władz?

PIJANA BOJÓWKA „STRZELCA4.
Na dzień 26 lutego br. do wsi Soli

ny przyjechał poseł Rogowski (Stron. 
Lud.). Zgromadzenie wyjątkowo u- 
przednio nie było zakazane. Przed 
zgromadzeniem komendant posterunku 
W obecności pasła Rogowskiego „zapy
tuje*4 p. Adama Jaca, czy jako sołtys 
odważy się dawać swe mieszkanie na 
zgromadzenie. Wobec tego, że sołtys 
nie uląkł się i dał lokal na zgromadze
nie, poczyna krzyczeć grupka pijanych 
bojówkarzy Strzelca pod kierownic
twem nauczycieli i pracowników urzę
dów gminnych. Rezultat jest — jeszcze 
przed rozpoczęciem zgromadzenia pod 
pozorem zamętu, policja je rozwiązuje. 
Niesłychane oburzenie opanowało zgro
madzonych chłopów w ilości przeszło 
6C0 osób, którzy na szykany i uniemoż
liwianie im zbierania się i pomówie
nia o swoich sprawach, reagują już 
coraz ostrzej. Jedynie tylko zawdzię
czając posłuchowi chłopów dla orga
nizatorów zgromadzenia, którzy wpły
wali uspakajająco, nie doszło do powa
żnych zajść W Solinach, i zgromadze
ni rozeszli się spokojnie do domów je
dynie ze złorzeczeniem na ustach. 
Wzburzenie tembardziej trudne było 
do opanowania, gdyż zgromadzeni wie
dzieli powszechnie, jaką rolę odegrała 
policja i urząd gminy w związku z bo
jówką. Świadczą o tem poniższe o-

(Dokończenie na stronie następnej)

nie przyjdzie z korzyścią i kazano, a-l 
bym tego wszystkiego się wyrzekł i po-' 
rzucił tę robotę, chociaż wszystkie ze-« 
brania odbywały się zgodnie z art. 18 
ustawy z dnia 11 marca 1932 r., a poli
cja robi protokóły i starostwo przysy
ła nakazy karne...“

P. Liszewski Juljan ze wsi Przełom - 
ka oświadcza, iż czterokrotnie został 
ukarany po 50 zł za urządzanie zebrań 
Stronnictwa Ludowego. We wsi Hinie- 
wo było 4 osoby na „zebraniu41. Po ta
ktem zebraniu p. Liszewski został za
aresztowany przez policję miejscową i 
zwymyślany wyrazami niedającymi 
się powtórzyć. Dnia 26 grudnia wstą
pił po drodze do znajomego p. Dyziew- 
skiego we wsi Maleszowiźnie. Do mie
szkania wkroczył policjant Rudawski i 
zaaresztował bezpodstawnie Liszew
skiego, prowadził go 10 kilometrów na 
posterunek i tam go przetrzymano kil
ka godzin, straszono karami i ponie
wierano słownie. P. Liszewski jest 
wzywany nieraz po dwa razy w tygo
dniu do Suwałk do starostwa na prze
słuchanie.

P. Otto Kreis ze wsi Kłajpedka po
dane, iż jego i p. Rotata Gustawa uka
rano po 50 zł za to, iż po sąsiedzku ze
szli się do Rotata. Policja rozpędziła 
wszystkich, a Kreisa aresztowała i bez 
przesłuchania potem zwolniła.

P. Domoracki Piotr z Osowej tak pl- 
szc o swych przeżyciach:

. przyszedł do wsi posterunkowy 
z gminy i chodził po wsi i dopytywał 
się ludzi, czy nie chodziłem po wsi i nie 
zbierałem podpisów (w sprawie rozwią
zania Sejmu) i kiedy robiłem zebra
nia. A potem przyszedł do mnie i pro
sił, abym jemu pokazał te podpisy. — 
Spytałem się, dlaczego to mu jest po
trzebne — oświadczył ini, iż onby 
chciał wiedzieć, kto podpisywał; odpo
wiedziałem mu, że niemam żadnych 
podpisów. Więc poszedł sobie do gmi
ny.

4 GODZINY NA OSTRYM MROZIE.

W przeciągu paru dni dostałem na
kaz od p. wójta Chmielewskiego, że 
mam się stawić u p. starosty w Suwał
kach. Więc p. starosta polecił to re
ferentowi. P. referent poddał mnie 
wywiadowcom i tam mnie badano i za
kazywano, abym nigdzie nie śmiał za
wiązać Koła Stron. Ludowego i aby
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świadczenia, złożone piśmiennie i u- 
stoie na zebraniu w Solinych zaraz po 
rozwiązaniu zgromadzenia publiczne
go.

KTO DAWAŁ „POLITURKF/*?
P. Kacperajtys Jan: „W dniu ze

brania Stronnictwa Ludowego, to jest 
26 lutego, zebrani Strzelcy u sołtysa 
we wsi Soliny, sprowadzeni do roz
bicia zebrania, pili u sołtysa „politur- 
kę‘‘ (wódka przemycana z Niemiec). 
Widział to sołtys i dwaj policjanci z 
posterunku P.P. Wiżajny, Wojczner i 
Swat, którzy nie skonfiskowali „poli- 
turkiu, lecz nakazali to schować. To 
wszystko widziałem, na co się własno
ręcznie podpisuję, zaznaczając, że przez 
wójta z gminy Kaderyszki Banaszew
skiego Bronisława konie były posłane 
po wspomnianą „politurkę4*.

1) Czy wiadome są Panu Ministro
wi powyższe fakty?
2) Co Pan Minister zamierza uczynić,

aby sprawcy wymienionych nadużyć
władz administracyjnych pociągnięci

(—) Jan Kasperajtys/*
P. Adam Wiśniewski: „Wójt gminy 

Kadaryszki po rozwiązaniu zebrania 
wyszedł do sprowadzonych Strzelców 
na to zebranie i odezwał się w te sło
wa: „Czy jeszcze mało wy się napili- 
śta, czy nie możecie większej awantu
ry urządzić?4’ Powyższe słyszałem.

(—) Adam Wiśniewski.
Nic więc dziwnego, że maltretowa

na ludność pisze do Klubu Parlamen
tarnego i władz Stronnictwa Ludowe
go błagalne listy, aby bronić jej przed 
uciskiem. Listy takie, jak np. z gmin 
Wiżajny, Kadaryszki, Przeroś!, Paw- 
łówka, zaopatrzone są kilkudziesięcio- 
rna podpisami każdy.

GŁOSY ROZPACZY.
A już jak cięcia biczem smagają 

takie słowa, napisane ciężką spraco
waną ręką chłopa — Pijaka z pod sa
mej granicy niemieckiej:

„Ciężko to było nam żyć na tym świę
cie bożym, gdyż żylim pod zaborem 
carskiej Rosji, ciężko nam było, gdy 
bylim pod okupacją niemiecką, ale jak 
obecnie jest, to chyba nikt nie wie, jak 
to sobie wyobrazić może, bo u żadnego 
z tych wyżej wymienionych zaborców 
naszych policja ani nawet żandar- 
merja tyle protokółów nie spisywała, 
co dzisiaj polska policja u chłopów lu
dowców. Oto skreślam kilka słów.

Prezes Koła Stron. Lud. we wisi Oso- 
wej, gm. Kuków, pow. suwalskiego

(—) Domoracki Piotr44
Oto rzeczywistość dzisiejszego syste

mu, który chce złamać wszelką organi
zację niezależną. Nie udaje się to już 
zupełnie, natomiast tego rodzaju po
stępowanie władz wywołuje u świado
mych wrogi stosunek do takiego syste
mu rządzenia, a w szerokich masach 
niezorganizowanych niej ednokrotnie 
nienawiść do samego państwa.

Wobec powyższego niżej podpisani 
zapytują Pana Ministra:

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 26

Waligóra, który się nieco dalej 
rozłożył z ludźmi, po odejściu jej, 
wiedziony ciekawością, zbliżył się 
zwolna ku miejscu, gdzie młodsza 
podróżna pod daszkiem od ściany 
się przytuliwszy, siadła. Spostrze
gła go zaraz, a że nie okazała wca
le, by unikać go chciała, Mszczuj 
zbliżył się śmielej.

Niemcy na boku jadło sobie 
przygotowywali, mógł w;ęc rozpo
cząć rozmowę; odezwał s:ę, że noc 
była bez spoczynku... i pewnie pil
no im mu siato być do Wrocławia.

— A! miły panie — rzekła gło
sem łagodnym smutna niewiasta — 
spoczynku pragnę dawno, lecz czyż

Europa pod kuratelą
Złowrogie dzieło Mac Donalda 

w postaci klubowego porozumienia 
się czterech mocarstw rzekomo dla 
utrzymania pokoju, jest w rzeczy
wistości klubem dla przeprowadze
nia rewizji granic, a wiec stanowi 
zarzewie nowej wojny, stanowi 
groźbę rozbioru Polski. Czechosło
wacji, Jugosławii i Rumunii. Zdrwa- 
‘o się, że objęcie władzy przez Hit
lera powinno ostudzić sympatie 
międzynarodowego, przeważnie ży
dowskiego kapitału dla zaborczych 
Niemiec, jednakże pokazało się, że 
skrajni demokraci jak Mac Donald, 
czy Boncour potrafią schlebiać nie- 
tylko Mussoliniemu, ale także i

Krwawe porachunki z żydami 
2 zabitych,, 3 rannych i 25 aresztowanych
Dn. 23 bm. w paru miejscowo

ść .'ach województwa białostockiego 
miejscowe żywioły przygotowały 
ekscesy antyżydowskie, wykorzy
stując odbywające się w tymże dniu 
jarmarki i liczniejsze skupienie lud
ności. Władze administracyjne za
rządzeniami prewencyjnemi udarem
niły w zarodku jakiekolwiek próby 
wywołania awantur antyżydow
skich.

Jedynie w Radziwiłłowie powia
tu szczuczyńskiego, doszło do star
cia tłumu z organami Policji Państw. 
W miejscowości tej w godzinach 

POWITANIE PIWA W SPRAGNIONEJ AMERYCE.
Pierwszy wóz z piwem po zniesieniu prohibicji wyjeżdża z browaru.

wiem, jaki mnie tam los czeka? Je
stem, jak widzicie, z dalekiego kraju 
— tu mi wszystko obce i straszne. 
Inny obyczaj, niebo i ludzie...

— A cóż was tu zagnało? — spy
tał Mszczuj litościwie.

— Sieroctwo moje — rzekła nie
wiasta. — Nie miałam ojca i matki, 
bo ta zmarła w mojem dzieciństwie, 
a ojciec zginął w jednej z wypraw 
krzyżowych. Wychowała mnie 
przez miłosierdzie siostra tej księż
nej, która teraiz przez pamięć dla 
królowej Agnieszki z Meranu. zażą
dała mnie wziąć do siebie. Nazy
wam się Bianka. Miej, szlachetny 
mężu, litość nade mną!

— Mówią o księżnie Jadwidze, iż 
litościwą, dobrą jest i pobożną — 
rzekł Mszczuj, pocieszając sierotę.

— Pobożną, bardzo pobożną jest 
i świętą i litościwą dla biednych, ale 
twardą dla siebie i dla tych, których 
kocha, bo jedno tylko szczęście zna

Hitlerowi. Jest w tem prawdopodo
bnie wpływ żydowskiego kapitału, 
który dla własnego ratunku chce na 
żer Hitlera rzucić Polskę. Według 
planu Mussoliniego „klub pokoju44 
ma być specjalną organizacją w ra
mach Ligi Narodów, która w ten 
sposób stałaby się tyiko parawa
nem dla dyktatury Grubej Czwórki.

Podobno Francja czyni w dal
szym ciągu starania, aby projekto
wany dyrektoriat rozszerzyć przez 
wciągnięcie do niego Polski i Małej 
Lntenty. W każdym razie stoimy 
przed bardzo ważnemi wypadkami 
na terenie międzynarodowym.

rannych przytrzymanych zostało 
9 członków OWP oraz 3 komunistów 
jako podejrzanych o agitację za 
czynnem wystąpieniem przeciw lud
ności żydowskiej. W parę godzin 
potem przed posterunek policji 
przybył tłum, uzbrojony w pałki, 
kije itd, domagając się zwolnienia 
zatrzymanych. Komendant powia
towy Policji Państwowej wezwał 
tłum do rozejścia się, nadmieniając, 
że sprawa aresztowanych będzie nie
bawem rozpatrzona.

Tłum począł się rozchodzić, parę 
jednak liczniejszych grup udało się

zostali do odpowiedzialności i aby w 
przyszłości podobne nadużycia nie po
wtarzały się?

Interpelanci.
Warszawa, dnia 8 marca 1933 r.

dla siebie i dla nich — w męczeń
stwie! Mnie, sierotę, czeka przy tej 
pani klasztor i życie grobowe... u 
mnie Bóg do niego nie stworzył... — 
dokończyła łzawo i cicho.

Mszczuj czuł się poruszonym.
— Siłą przecież zmuszać was nie 

będą do życia, którego nie choecie — 
odezwał się.

— A cóż ja pocznę? Gdzie się 
podzieję, jeśli na gniew i niełaskę 
mej jedynej opiekunki zasłużę? — 
mówiła Bianka.

Bianka płakała, Mszczuj zaduma
ny stał i patrzał...

— Choćby człowiek eh ciał — o- 
dezwał się cicho — jak tu was rato
wać? Jesteście w mocy opiekunki 
waszej.

— Jestem sierotą! — powtórzy
ła cicho Bianka, spoglądając na 
Waligórę, tak jak tonący na de
skę, kto raby mu mogła p omódz do 
ocalenia. Z całą gorącością dziec

ODOL Pasta do zębów - 
stosowana codziennie-zapobiega 
brzydkiemu zabarwieniu zębów 
i przykremu zapachowi z usL

do aresztu, zdemolowało go i za
brało ze sobą aresztowanych, którzy 
niezwłocznie poprowadzili tłum do 
demolowania straganów na rynku 
i tłuczenia szyb w sklepach żydow
skich, przyczem część towarów zi a- 
bowano. Interweniującą policję cb- 
nzucił tłum kamieniami. Prócz tego 
padło kilkadziesiąt strzałów, wy
mierzonych do policji. Mimo odda
nia salwy ostrzegawczej wgórę 
przez policję, tłum okazał groźną 
postawę, grożąc policji rozbroje
niem.

Kilku policjantów zostało ran
nych. Policja zmuszona była do 
użycia broni palnej. Po strzałach 
tłum się rozproszył.

Ofiarą zajść padło 2 zabitych i 
3' rannych. Aresztowano 25 osób, 
w tem kilku poprzednio zatrzyma- 
nych. Na miejsce zajść przybył n-o 
kurator sądu okręgowego w Łomży 
oraz władze policyjne. Spokój zo
stał przywrócony.

Łódź stanęła!
Strajk solidarności
Łódź — największe w Polsce 

miasto przemysłowe — zamarto. 
Łódź strajkuje. Strajkuje na znak 
solidarności z 60 tysiącami włóknia
rzy, którzy walczą u umowę zbioro- 

| wą.
Tramwajowa komunikacja pod

miejska również zamarła.
Wyjątek stanowią elektrownia, 

szpitale i Kasa Chorych.
W Zduńskiej Woli odbyło się 

zebranie robotnicze na którem wszy
scy ręczni tkacze chałupnicy po
stanowili przystąpić do strajku 
włókniarzy.

ka południa wyzywała starego ry
cerza na ratunek. Trwoga czyniła 
ją śmiałą. Nie mówiąc nic. zdawa
ła się oczyma błagać.

— Weź mnie i ocal od niewoli.
Waligóra spojrzał ku kościółkp 

wi, czy starsza nie powracała, ale 
nie widać jej było. Stał więc nie
pewny, co ma powiedzieć, jak pocie
szyć — a litość go zdejmowała co
raz większa.

— Siostra Anna, jak jej pani — 
mówiła cicho Bianka — świętą jest 
niewiastą. Żyje tylko w Bogu. Kie
dym jej chciała użalić się z tęskni
cą moją, ona mi przyszłość malowała 
za grobem. Otwierała mi grób, abym 
w nim szukała zapomnienia, a ja je
szcze spodziewałam się i pragnęłam 
życia lepszego niż to, które znałam 
Ja drżę i boję się grobu! y

(Ciąg: dalszy nastąpi)

/
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Hitlerowcy 
zdemolowali plebanię

Jak donoszą z Olsztyna, kilkunastu 
niewykrytych dotychczas sprawców do
konano napadu na probostwo w Butry 
nach Napastnicy zdemolowali drzwi 
i wybili wszystkie szyby w oknach. — 
Pleban  ja przedstawia obraz spusto
szenia. Prawdopodobnie napastnicy 
byli umundurowani, gdyż wskazują na 
to pewne znalezione ślady.

Należy przypuszczać, że napad w 
Butrynkach był wywołany wskutek 
zaciekłych ataków prasy nacjonali
stycznej oraz w związku z ostremi 
artykułami, nawołuj ąeemi do „rozpra 
wienia się'4 z proboszczem parafji ks. 
Osińskim, długoletnim zasłużonym 
prezesem Zw. Polaków w Prusach 
Wschodnich oraz posłem do sejmu po
wiatowego.

Ku czciPaderewsKiego
We wszystkich miastach Stanów 

Zjednoczonych Polon ja na czele z du
chowieństwem katolickiem wita en

tuzjastycznie Ignacego Paderewskiego 
który odbywa obecnie swe tournee 
artystyczne. Zjednoczeni© Rzymsko. 
Katolickie wystąpiło ostatnio z pro
pozycją zebrania funduszu narodowe
go w sumie 10.000.000 dolarów ku u- 
czczeniu zasług wielkiego obywatela 
Ojczyzny.

Bekony zwyżkują
Na londyńskiej giełdzie bekono

wej ceny na bekony naogół silnie 
zwyżkowały. Bekon duński zwyż
kował zależnie od gatunku od 4 do 
5 szylingów na centnarze, bekon 
holenderski o 5 szylingów, szwedz
ki o 4 sz} ingi, bekon polski zwyż
kował we wszystkich gatunkach o 
4 szylingi na centnarze, uzyskując 
za pierws. v gatunek 67, za drugi 64, 
i za trzeci 61. Tendencja rynku 
mocna. Wszystkie towary wyprze
dano. Bel m polski był tym razem 
także tak wzorowy jak nigdy.

Ferp wielkanocne
' szkołach

Ministi stwo oświaty przygoto
wuje rozporządzenie o feriach wiel
kanocnych w szkolnictwie po- 
wszechnem i średniem. Ponieważ 
rozporządzenie to przystosowane 
będzie do nowych zasad trwania 
roku szkolnego, tegoroczne ferje 
wielkanocne zostaną znacznie skró
cone w porównaniu z latami ubie- 
glemi. Przerwa wielkanocna w 
szkołach ma trwać jeden tydzień 
tj. od Wielkiej Środy, 12 kwietnia, 
do dnia 19-go kwietnia.

Kara śmierci 
za przestępstwa poetyczne 
Gabinet Rzeszy obradował nad 

projektem szeregu ustaw politycznych 
i rozporządzeń gospodarczych. W naj 
bliższym czasie ogłoszone zostanie roz
porządzenie, na podstawie którego wy
bory do Reifhstagu. sejmów krajo
wych oraz samorządów w przyszłości 
odbywać się mają równocześnie.

Rząd przygotowuje ustawę, wpro
wadzającą karę śmierci przez powie
szenie za przestępstwa natury poli
tycznej. Wkońcu ogłoszone mają zo
stać rozporządzenia o związkach zawo
dowych i wyborach do rad załogą 
wych oraz ustawa, która m. in.zmierza 
do usunięcia uprzywilejowanego sta
nowiska w reprezentacjach interesów 
robotniczych, przyznająca rów. t' 
śnie prawo organizacjom narodowych 
■ocjalistów; i Stahlhelmu.

Niedbalstwo, które wywołuje olbrzymie straty 
Przywozimy 14 miljonów kg surowych skór

W r. 1932 sprowadzono do Pol
ski 14 135.280 kg skór bydlęcych, 
solonych i suszonych, podobną ilość, 
bo 14.706.800 kg, sprowadzono w 
roku 1931. Wskutek bliskości tych 
cyfr sfery zainteresowane twierdzą, 
że kwota widocznie odpowiada po
trzebom naszego przemysłu garbar
skiego.

Wartość importu ostatniego ro
ku wynosiła 14.758.000 zł., przyczem 
nie zdołał wyrównać bilansu eksport 
skór surowych lżejszych, których 
wywieźliśmy w r. 1932 — 8.903.000 
kilo, oraz skór cielęcych, których 
wywóz równał się 4.003.100 kg.

Katastrofalna powódź w Argentynie
Po olbrzymim wylewie w Sta

nach Zjednoczonych A. P. z kolei 
niemniej katastrofalne wylewy na
wiedziły Argentynę. Rzeka La Mos-

„Radosna twórczość" niszczy skarb państwa 
^^nsacyjny proces izii, Ruszczewskiego

Mimo ciężkiego położenia w ja
kiem znajduje się skarb państwa 
polskiego, od czasu do czasu wy
chodzi na jaw, że różni dygnitarze 
potrafią bardzo szeroko szafować 
groszem, który został ściągnięty z 
obywateli nieraz drogą zniszczenia 
całego szeregu warsztatów pracy. 
W tej radosnej twórczości rzucania 
państwowych pieniędzy w błoto od
znaczył się szczególnie minister 
poczty Miedziński, który te sprawy 
załatwiał za pośrednictwem swego 
„przyjaciela44 Ruszczewskiego, za 
którego nawet ręczył swojem sło
wem w czasie swej przemowy sej
mowej.

Obecnie toczy się w Warsza
wie sensacyjny proces, który po
winien społeczeństwo stanowczo 
bardziej zająć, niż proces Gorgo- 
nowej. —- Na początku nastąpiły wy
jaśnienia ze strony inż. Ruszczew
skiego w sprawie filmu „Tajemnica 
skrzynki pocztowej44, który oskar
żony finansował z funduszów odda
nych mu do dyspozycyj przez mi
nistra Miedzińskiego. — Wykonanie
CWSSBHHaBKB

NOWY AMERYKAŃSKI OLBRZYM POWIETRZNY.
Widok hali lotniczej w Akron podczas uroczystości poświęcenia nowego ol
brzyma powietrznego „Macon“. U dołu w roku komendant sterowca A. H.

DreseL

Ażeby umożliwić przemysłowi 
garbarskiemu zaopatrywanie się w 
skóry krajowe, zostały opracowane 
normy, dotyczące wymagań ogól
nych, podziału i cechowania skór. 
Normy te zostaną ogłoszone w 
„Wiadomościach Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego44. W ciągu 3-ch 
miesięcy od dnia ogłoszenia, mogą 
być zgłaszane uwagi i poprawki, po
czem normy zostaną ostatecznie u- 
stalone przez Polski Komitet Nor
malizacyjny i zlecone do stosowa
nia. Jak wiadomo, przyczyną im
portowania skór surowych do Pol
ski jest nieumiejętne zdzieranie skór 
w naszych rzeźniach.

tasa zalała olbrzymie przestrzenie, 
zatapiając wsie i miasta.

Dotychczas trudno ustalić liczbę 
ofiar, gdyż wszystkie linje komuni- 

filmu oddano osobom, które nie mia
ły dotychczas z wytwórnią filmu nic 
wspólnego (ale miały protekcje, — 
przyp. red.) Film kosztował 350.000 
złotych, a dał dochodu tylko 60.000 
złotych, a nadawał się tylko na — 
spalenie. Na skutek pytania pro
kuratora Grabowskiego wyszło na 
jaw, że inż. Ruszczewski był umiesz 
ozony na czarnej liście niesumien
nych dostawców wojskowych, lecz 
mimo to dzięki swej przyjaźni z 
ministrem Miedzińskim otrzymywał 
roboty publiczne, które odstępował 
przedsiębiorstwom budowlanym za 
sumę wynoszącą 5% lub 7%% ko
sztów budowlanych. RuszczewsKl 
był także bardzo hojny, bo oddając 
roboty firmie „Mochalski i Mikul
ski44 przyjął od niej mniejszą ła
pówkę niż mu dawały inne firmy.

Urzędnik pocztowy z pensja 
4S00 złotych miesięcznie.

Ruszczewski posiadał w Mini
sterstwie poczt niezwykle wpływy, 
skoro, jak się sam przechwalał 
przed sądem, pobierał jako urzędnik

CsUcźncść ca AOnrte ! 

v ••••«•••••* a. połeln. 

nołufofnle ASPIRINA! 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

kacyjne są przerwane, a rozmiary 
klęski zwiększają się z każdą godzi
ną. W Bahia Blanca wyłowiono do- A 
tychczas 6 ciał.

Rozstrzelanie szpiega
Wojskowy sąd okręgowy w Lo

dzi rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę st sierżanta zawodowego 
35-letriego Jana Cierpiała, oskarżo
nego o zbrodnię szpiegostwa 
rzecz jednego z państw ościenych. 
Sąd rozpoznawał sprawę przy przy 
drzwiach zamkniętych. *

O godz. 1-ej po południu ogło- "W 
szono wyrok, mocą którego st. sier
żant Cierpiała skazany został na de
gradację, wydalenie z wojska i ka
rę śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany o godz. 
5-ej po południu.

tego ministerstwa 4800 zł. miesięcz
nie, a więc, jak widać, minister Mie
dziński był dla swego przyjaciela 
bardzo hojny.

Gdy oskarżony doszedł do 
sprawy budowy centralnego gma
chu dla telefonów międzymiasto
wych, w którą to sprawę są grubo 
zaplątani b. minister Miedziński i 
inni dygnitarze B.B., obrońca oskar- k 
źonego zażądał tajności roz- T 
prawy ze względu na tajemnicę 
państwową (?!!). Sąd do wniosku się 
przychylił i dlatego znaczna część 
rozprawy pozostanie tajną dla spo
łeczeństwa.

RĘKA RĘKĘ MYJĘ.
W czasie zeznań świadka inży

niera Machajskiego okazało się, że 
Ruszczczewski i Miedziński byli w 
ścisłej zmowie, bo gdy świadek za- v 
uważył nadużycia i oszukaństwa in- 
źyniera Miedzińskiego, to tenże 
przyjął go bardzo grzecznie, przy 
rzeki wysłać kontrolę i wysiał ją 
rzeczywiście ale w osobie tegoż 
właśnie inż. Ruszczewskiego prze
ciwko któremu była skarga.

Wobec takiego traktowania spra
wy przez ministerstwo świadek 
zwrócił się ze skargami do N.I.K.. 
prokuratora min. Miedzińskiego 
dyr. Frączkowskiego i prokuratury 
generalnej.

Z licznych pytań sędziów okazu
je się, że w czasie budowy wszel
kie materiały dostarczało kiero- 
wnictwo budowy w osobie inż. Rusz
czewskiego, że Mikulski, który miał 
finansować roboty, nie miał ani gro
sza i prowadził budowę z zaliczek. 
Zaliczek tych nie żałowano. Już w . 
dniu zawarcia umowy udzielono Mi
kulskiemu pierwszej zaliczki i to 
dość wysokiej.

Świadek przy budowie poczty 
w Gdyni poniósł same straty. Naj
lepszym tego dowodem odebranie 
narzędzi, za które zwrócono mu 
ekwiwalent pieniężny dopiero w 
1930 roku.

Następnie zeznawali świadko
wie Tadeusz Piłek, Tomasz Moch 
i Men ryk Szukiewicz.

Przyjaciel inż. Ruszczewskiego, 
były minister, poseł Miedziński, 
jest obecnie generalnym .referentem 
<>’: dżetowym sejmu. Nie ma oo mó
wić. — Mamy obecnie nie tylko dzi
wne czasy, ale i dziwnych łudzi.

1
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deszcze jeden tylko numer 
„Gazety Grudziądzkiej“ ukaźe się 
w miesiącu marcu. Kto nie zaabono
wał „pazety" na II kwartał wzglę
dnie miesiąc kwiecie, a chcialby być 
wszechstronnie poinformowany

CO SIĘ W ŚWIECiE DZIEJE, 
’ niech uczyni to natychmiast i zachę

ci znajomych i sąsiadów do zapisa
nia „Grudziądzkiej".

r
Zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Siedlce — 2 kwietnia o godz. 12 w 
sali kinoteatru „Kometa44 przy ul. Sien
kiewicza 19, odbędzie się walne zebra
nie członków Stronnictwa Ludowego 
na powiat Siedlce; wstęp tylko dla 
członków za okazaniem legitymacji. — 

jNa Zjazd przybędą delegaci z Warsza
wy. Członkowie, którzy podpisali de
klaracje, winni do tego czasu opłacić 
składki i zaopatrzyć się w legitymacje.

Lublin — 31 marca (w piątek) o go
dzinie 11 w Sekretarjacie w Lublinie 
(Krakowskie Przedmieście 70, m. 3), 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po
wiatowego Stron. Lud. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe.

Zawiercie — 2 kwietnia o godz. 1-ej 
popołudniu we wsi TargOszyce gm. 
Mierzęcice odbędzie się zgromadzenie 

L jadowe, na którem przemawiać będą 
poseł Adam Bardziński i adw. T. Wo-
ner.

Janów Lubelski — 2 kwietnia o go
dzinie 2 popoł, w Polichnie odbędzie 
się zebranie Stron. Lud. z udziałem 
pos. Szpirngerowej i p. Maciąga. — 
Wstęp dla członków za legitymacjami.

Puławy — 6 kwietnia (w czwartek) 
w Kurowie, w mieszkaniu p. T. Koza- 
kówny, będzie udzielał porad praw
nych dla członków Stron. Lud. poseł 

'J. Nosek.
Pułtusk — 2 kwietnia w Pułtusku, 

w sali Teatru, odbędzie się kurs o go
dzinie 12 w południe, organizowany 
przez oddział Z. Z. R. Program kursu
następujący: prezes Malinowski: „Za
dania Zw. Z. Z. R. na tle ogólnej ideo-
logji agraryzmu“; prez. Róg: „Konsty
tucja44; pos. J. Smoła: „Polityka gospo- 

. darcza drobnego rolnictwa4*; pos. A.

I = Papaj Wawrzyn. Lgata. Pienią
dze (4 zł.) otrzymaliśmy.

— Uzdrzychowski Fr., Falkenberg- 
Abonament zapłacony do 1. 5. 33 r.

= Woszczyński J., Corcelles pres 
Payerul. Pieniądze w sumie 27,23 zł. 
otrzymaliśmy.

= Wojtyła Jan, kol. Osmolicc. A- 
bonament zapłacony do 1. 6. 33 r.

Kiedy wiosna się zbliża...
„Pomyślności44 i „nazdrowie4, są to 

słowa często używane w okresie przej
ściowym między zimą a wiosną. Wszy
scy kaszlą i narzekają na różne dole
gliwości. Nieznośny katar, załzawione 
oczy, męczący kaszel, który towarzyszy 
nieżytom, oto najczęstsze i najwcze
śniejsze dary wiosny. Ta napozór nie
zbyt groźne przeziębienia mogą jednak 
stać się powodem poważniejszych cho
rób, o ile się nie dopomoże ustrojowi 
w jego walce z rozwijającemi się pod
czas zmniejszonej odporności zaraz
kami.

Obok gorącej herbaty, doskonale 
skutkuje Aspirina. Człowiek się wy
poci i po paru dniach czuje się zdro
wym, a prócz tego przeszedł jednocze
śnie kurację oczyszczającą, która po 
miesiącach zimowych jest dla organi
zmu tem, czem dla pizyrody wiatr 
wiosenny, który zmiata resztki zimy i 
toruje drogę wiośnie.

Langier: „Oświata i podstawy kultury 
ludowej4*; mee. Łypacewicz: ^Najnow
sze prawodawstwo rolnicze4'.

Notowania giełdowe 
Ziemiopłody 

z dnia 25-go marca 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.; 

Warszawa Lwów
Pszenica 34.50-35.50
Żyto 19,00-19,50
Jęczmień 16,00-16,50

30,50-31,00
18,25-18,50
15,00-15,25

Jęczmień 
browar. 17.00-18.00

Owies 16,00-16,50
Mąka: 

pszenna 60% 50,00-55.00 
/*żytnia65°/0 33,00-35,00

Otręby: 
pszenne 11,00-11,50
żytnie 9,50-10,00
Rzepak —,------- ,—
Groch polny 22,90-25,00
Kuchy rzep. 15.00-15,50
Kuchy Inian. 20,00-21,00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9.00-11,00
Ziemniaki jad.3.75- 4.00
Gryka 19,00-20,00
Proso 19,00-20,00

16,00-17.00
13,75-14,00

55,00-56,00
32,00-32,50

9,00- 9,50
8,00- 8,25

22*00-24*00

17*00-18,00
4,50- 5,00
7,50- 8,50

l — - — i —w 11—^ —

' ujm iiiiii*

— Jak się dowiadujemy, zostały 
trudności przywozowe, jakie ostatnio 
dla firmy dr. A. Oetkera w Oliwie za
istniały, z dniem 21 marca rb. całkowi
cie usunięte, wobec czego wspomniana 
firma podjąć mogła od nowa pełną 
fabrykację znanych i cenionych swych 
wyrobów.

Wiadomości bieżące
Czwartek. 30 marca 1933 r.

Czwartek: Kwiryna Wschód sł. 5,17; 
zach. 6,05. Wsch. ks. 6.40; zach. 0,00.

, Piątek: Balbiny p. Wsch. słońca 5.15;
I zach. 6,07. Wsch. ks. 7,07; zach. 0,06.

Sobota: Hugona b. Wsch. słońca 5,12; 
zach. 6.08. Wsch. ks. 7,44; zach. 1,12.

* DZISIEJSZY NUMER -GAZĘ 
TY‘‘ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ* 
TECZNEGO‘.

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 24 marca 1933 r.

Zawichost plus 1,30; Warszawa plus 
1,55; Płock plus 1,92; Toruń plus 2,37; 
Fordon plus 2,33; Chełmno plus 2,23; 
Grudziądz plus 2,43; Korzeniowo plus 
2,61; Montawa plus 2,07; Piekło plus 
2,24; Tczew plus 2,23; Einlage plus 2,46; 
Schiewenhorst plus 2,50.

Województwa centralne^
KRWAWY DRAMAT O PÓŁNOCY.

Około północy z czwartku na pią
tek rozegrał się w Warszawie krwa
wy dramat przy ul. Konopackiej 8.

W domu tym zajmowała mieszka
nie 46-letnia Władysława Bednarska. 
Przed tygodniem córka Bednarskiej 
22-letnią Helena Kasztanowa opuściła 
swego męża, który się nad nią znęcał.

Około północy do mieszkania Bed
narskiej przybył mąż Kasztanowej i 
wszczął awanturę, poczem wyjął re
wolwer i wystrzelił kilkakrotnie do 
żony, następnie do teściowej i wresz
cie do sublokatora teściowej 30-letn. 
Stefana Jankowskiego.

Jankowski i Bednarska padli tru
pem na miejscu, Kasztanowa zaś o- 
trzymała postrzał w klatkę piersiową, 
w lewe ramię, i prawy policzek.

W stanie beznadziejnym przewie
ziono ją do szpitala. Za Leonem Ka
sztanem, który zdołał zbiec, policja 
wszczęła poszukiwania.

Zbrodniczy ojciec
Do urzędu śledczego w Warsza

wie zgłosiła się p. Zofja Malinow
ska, zamieszkała w Wilnie i zamel
dowała, iż mąż jej Piotr w maju r. 
ub. rzucił do Wisły z mostu kole

Samobójstwo na
W Brigstenau pod Wiedniem 

żyli dwaj bracia i siostra. Byli to 
już niemłodzi ludzie. Najstarszy 
Ferdynand Wantra był długie lata 
dyrektorem wiedeńskiego telegrafu, 
obecnie zaś, emerytem. Młodszy je
go brat Leopold był inżynierem — 
instalatorem i zarabiał doskonale. 
Najmłodsza siostra, starsza panna 
prowadziła braciom gospodarstwo.

STRZAŁ W NOCY.
Nic zdawało się nie mącić szczę

ścia tych trojga, gdy nagle zaalar
mowała okolicę wiadomość, że Fer
dynand Wantra w nocy wystrzałem 
z rewolweru pozbawi! się życia.

Śledztwo wykazało, że istotnie, 
zachodzi tu wypadek samobójstwa. 
Nikt nie wiedział, co mogło pchnąć 
nieszczęśliwego do tego rozpaczli
wego kroku.

I wtedy wystąpił Leopold Wan
tra z sensacyjnemi rewelacjami.

ZEMSTA HIPNOTYZERKŁ
Opowiedział on, że Fęrdynad w 

ów ostatni wieczór jego życia bie
gał po mieszkaniu i wołał:

— Nie mam już własnej woli! 
Zabrano mi wolę!

Wkrótce potern zastrzelił się...
I wtedy dopiero, Leopold przy-

PIJAK WYLECIAŁ Z POCIĄGU.
25-Ietni Jan Chodakowski z Józefo

wa, będąc pijany, wypadł z pociągu 
na stacji Palenica, doznając poranie
nia głowy i twarzy. Rannego prze
wieziono tymże pociągiem do Warsza
wy, z dworca zaś Pogotowie przewio
zło go do szpitala Przemienia Pań
skiego.

ŚMIERĆ POLICJANTA 
Z RĘKI BANDYTY.

Dwaj policjanci, post. Kasiński i 
post. Dębiński spotkali, w czasie ob
chodu w Radzyminie, podejrzanych 
osobników. W jednym z nich rozpoz
nali poszukiwanego oddawna przez 
policję bandytę, Stanisława Dobro
wolskiego.

j Na wezwanie: „Stój! Ręce do góry4! 
odpowiedziano strzałami. Post. Dębiń
ski padł trupem. Bandyci zbiegli.

Zabity osierocił czworo dzieci.
Zarządzono natychmiast obławę, 

która dotychczas nie dala rezultatu. 
Bandyta Dobrowolski zabójca Dębiń
skiego wsławił się już wieloma krwa- 
wemi rozbojami. Ma za sobą zabój
stwo policjanta w Markach. Jego dzie
łem jest również podobno postrzelenie 
2-ch policjantów na Żoliborzu.

STARUSZKA POD TRAMWAJEM.
W Warszawie, przy zbiegu ulicy 

Twardej i placu Grzybowskiego, pod 
tramwaj dostała się 80-letnia Sura 
Haberowa. Ogólnie potłuczoną opa
trzyło Pogotowie.

TAJNA GORZELNIA.
Władze skarbowe przeprowadziły 

przy pomocy policji rewizję w miesz
kaniu Bolesława Wykowskiego we 
wsi Zakrzewo, ow. łomżyńskiego. Zna
leziono u niego przyrządy do pędzenia 
wódki.

jowego w Warszawie swego 4-let- 
niego syna Stanisława.

Zbrodniarz przyznał się do wi
ny. Malinowski został aresztowany 
i osadzony w więzieniu.

rozkaz z daleka
pomniał sobie rozmaite fakty i roz
świetliło mu się w głowie.

Przed paroma tygodniami inży- 
nief instalował łazienkę w miesz
kaniu znanej w Wiedniu hipnoty- 
zerki i magnetyzerki Katarzyny G... 
Na tle pracy wynikła między inży
nierem Wantrą a hipnotyzerką 
sprzeczka i pani G. zawołała':

— Popamięta mię pan jeszcze! 
Zemszczę się na osobie, którą pan 
najbardziej kocha.

Leopold Wantra zakończył swo
je zeznania tem, że z pewnością 
owa kobieta na odległość zahipno
tyzowała brata.

CZY TO MOŻLIWE?
Przesłuchana hipnotyzerką z 

oburzeniem odrzuciła przypuszcze
nie jakiejkolwiek winy, czy udziału 
w samobójstwie Wantry.

Stwierdziła, że istotnie pokłóciła 
się z instalatorem, ale nie wiedziała 
nawet o istnieniu jego brata.

Niezależnie od tego, jaki będzie 
wynik tej niezwykłej sprawy^ nasu
wa się zagadnienie, czy hipnoza-na 
odległość jest możliwa.

. Jedno z pism wiedeńskich poda- 
je przy tej okazji szereg przykła
dów usypiania na odległość cho
rych nerwowo. Ale przykłady te 
nie rozwiązują jeszcze sprawy.

12 DOMÓW W PŁOMIENIACH.
Skutkiem wadliwej budowy komi

na w domu Iwana Werbińskiego w 
Makuniowie, w pow. mościskim, wy
buchł groźny pożar, który szybko prze
rzucił się na sąsiednie budynki i zni
szczył 12 domów. Ogólna szkoda osza
cowaną została na 20.090 zł. — Ofiar 
w, ludziach nie było.

SAMOBÓJSTWO.
Z Warszawy donoszą nam, że dozor

ca cmentarza na Bródnie, Mieczysław. 
Pławski zauważył w alei jakąś kobie
tę, wijącą się z bólu. Zawezwany le
karz stwierdził otrucie kwasem sol
nym. Desperatką okazała się 21-let- 
nia Kazimiera Krzyżanowska, która 
po przywiezieniu do szpitala zmarła

NARWIĄ WYLAŁA.
Pod Łomżą spłynęły już lody z Nar* 

wi, woda jednak stale się w dalszym 
ciągu podnosi.

Stan wody wynosi obecnie 2,10 m. 
ponad poziom normalny, wskutek cze
go cała kotlina Narwi przedstawia 
jedno wielkie jezioro. Pomiędzy Łom
żą a Kutnem wszystkie łąki stoją pod 
wodą, ponad któremi wznoszą się tyl
ko dwie szosy i mosty łączące te miej
scowości.

Małopolska.
ŻYWA POCHODNIA.

Olena Jakubiak, zamieszkała w Do. 
rze pow. kołomyjskiego pozostawiła 
2-Ietniego Wasyla i 7-letnią Marysie 
bez nadzoru, a sama udała się do pra
cy. W czasie jej nieobecności, dzieci 
bawiąc się zapałkami, spowodowały 
pożar. Marysia zdołała uciec, lecz 
maleńki Wasyl, ogarnięty przez pło
mienie, spalił się żywcem.

3M00 ZŁ. ŁUPEM KASIARZY.
W firmie „Polska Foresta4< w Nad

wornie w czasie nieobecności urzędni
ków biurowych, rozbito kasę ognio
trwałą i zabrano gotówkę 30.000 zł.,

PODRZUTEK W BRAMIE DOMU.
W bramie kamienicy przy ul. Bra* 

jerowskiej 1. 4, w Lwowie porzuciła 
jakaś nieznana kobieta dziecko płci 
żeńskiej, liczące około pól roku. Pod
rzutkiem zajął się Urząd miejski, po
szukiwaniem „matki44 — policja.

Odpowiedzi Redakcji.
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Udogodnienie dla gospodyń.
Zycie gospodarcze coraz bardziej się 

komplikuje i musi przeto szukać no
wych dróg ułatwiających to życie i 
sprzyjających racjonalnemu istnieniu. 
Jednym z ważnych czynników jest 
prowadzenie gospodarstwa domowego i 
związanych z tem zakupów we wła
ściwych ośrodkach i załatwianie ich 
w ten sposób, aby zbytnio nie absor
bowały gospodyń. Bardzo jest wska
zane. aby w tych wypadkach korzy
stać z usług firmy ,,Orient Tea Co'* 
Warszawa, Senatorska 29, gdzie za 
bardzo małe pieniądze można otrzy

mać za listownem zamówieniem: her
batę, kakao holend., czekoladę po ce
nach b. niskich, w pierwszorzędnych 
gatunkach i efektownem opakowaniu.

z Warszawy
Czwartek, 30. 3.: 12,10 i 15,50 płyty 

gramol'.; 15,35 przegl. czasopism kobie
cych; 16,40 „Utop je w Stanach Zjedn.*'; 
17,00 koncert kameralny; 17,40 odczyt 
aktualny; 18,00 odczyt historyczny; 
18,25 muzyka lekka i tan.; 19,20 komu 
nikat rolniczy; 19,30 kwadrans liter.: 
„Dysk Olimpijski?; 19,45 prasowy

KODEKS P05 WAIM ESIDIbDEED
Część I.

Postępowanie sporne wraz z przepisa
mi wprowadź aj ącemi, uwagami i orze
czeniami Izby III Sądu Najwyższego. 

Oprać.: L. Lewandowski i M. Superson sędziowie. 
CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 3,80.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w P.K.O. Poznań nr. 200420. 
ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY:

Zakłady Grat i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze)

Ciekawe książki
dis

ZARZĄDOM
MAJE TNOŚCIdostarcza 
DRZEWO OPAŁOWE i in
ne materjały najtaniej. 
. CENTRALA DRZEWNA’ 
ŁUNIN1EC, Polesie.

wszystkich ®

dziennik radjowy; 20,00 koncert muzy
ki lekkiej; 21,30 słuchowisko; „Miasto 
Santa Cruz**; 22,15 i 23,00 muzyka tan.

Piątek, 31. 3.: 12,10 i 15.50 muzyka 
gramofon.; 15,35 przegląd wydawnictw 
perjodycznych; 16,20 odczyt historycz
ny; 16,40 „W 30-lecie prac pionierskich 
Marconiego'*; 17,00 recital skrzypco 
wy; 18,00 odczyt; 18,25 muzyka lekka i 
tan.: 19,25 przegląd rolniczej prasy 
krajowej i zagranicznej; 19,30 feljeton; 
,,Trampy polskie'*; 19,45 prasowy dzien
nik radjowy; 20,15 koncert symfonicz
ny; w przerwie feljeton: „Naśladowcy 
i prześladowcy Norwida'*.

T-wo Handlowe „Orient Tea Co“
■ — 1 " ~ Sp. z. o. o. .................. -
Import herbaty i kawy. Warszawa. Senator

ska 29 — zawdzięczając dotychczasowemu powo 
dzeniu. zwłaszcza w dziedzinie żywnościowych prze
syłek w Polsce, komunikuje Sz. Klijenteli, że 

przedświąteczne przesyłki
zawierać będą: Herbatę ,,Łuli sus“ » Kakao 
holend. - Kawę • Pudding czek, w proszku 
Wszystko w najprzedniejszym gatunku, w efekto 
wnych puszkach po 1/4 kg netto, oraz 1 kg. blok 
czekolady iulecznt*| - za ogólną cenę Zł 17.- 
za pobraniem z naszą dostawą f-co — Ta sama 
ilość i w tych samych gatunkach bez puszek za 15,—

Święta nadchodzą, spieszcie z zamówieniem. — 
Hurtowym odbiorcom wysyłamy na żądanie cenniki 
na poszczególne artykuły —

PBmUE P0D8[CZHIKI

ROLNICTWA I NAUK MM

Jak chodować kury aby niosły dużo jaj 
M. TrybulsKi. Ce aa wraz z przesył-
ką Zł i,20.

Sobota, 1. 4.: 12,10 i 16,00 muzyka 
gramofon.; 13,15 poranek szkolny ze 
Lwowa; 15,25 wiadom. wojskowe; 15,35 
dla dzieci słuchowisko; ,,Prima April- 
lis“; 16,40 „Piękno mów Chry^tuso- » 
wych‘‘; 17,00 nabożeństwo z Ostrej Bra
my w Wilnie; 18,05 „Pod żaglem na 
morze‘‘; 18,25 muzyka lekka i tan.; 19,20 
wiadomości ogrodnicze; 19,30 „Na wi- 
dnokręgu**; 19,45 prasowy dziennik ra
djowy; 20,00 koncert muzyki lekkiej; s 
22,05 koncert Chopinowski; 22,40 felje.y 
ton, „Ewolucja filmu dźwiękowegi'*:^ 
23,00 muzyka taneczna.

Z parcelacji
prywatn. majątków ziemskich, sprzedaż 
parcel różnej wielkości na dogodnych 
warunkach i długoletnie spłaty.

W maj. Kruchowo, pow. Gniezno, st.^ 
kol, Trzemeszno, ziemie pszenne i dobre 
żytnie, ewentualnie z zasiewami.

W maj. Turzno, pow. Toruń, st. kol* 
Turzno, ziemie pszenno-buracz., ewen. 
tualnie z zasiewami.

Również ładna resztówką ca 60 ha.
Informacji udziela:. B uro Agr. Par- 

celacyjne, WŁ. KRZACZYNSK1, Poznań, 
ulica Młyńska nr. 3.

i IPierwszorzędna Fabryka „Bateryj“ 
poszukuje 

ENERGICZNEGO 
PRZEDSTAWICIELA 

na Poznańskie i Pomorze.
Wymagane są pierwszorzędne referencje, 

znajomość branży, biuro z telefonem na skład 
konsygnacyjny, oraz — gwarancja.

I I

I
!I

Dochodowy chów gęsi i kaczek. M. Try- 
bulsK*. Cena wraz przesyłk. Zł 1,20. 

Uprawa warzyw na własny użytek. — 
Edward Nehring. Cena wraz z prze-

i
i Zgłoszenia pod: „BCD 101“ kierować 

do Tow Reki. Międz. j r. Btidoll Mosse,
| Warszawa, ulica Marszałkowska nr. 124. |

^iiiiiiiiuwiiiiiiiiiiiiiwPrzyjmię
od zaraz służącą-kucharkę, 
z porządnej rodziny, ucz 
ciwą i zgrabną, najchętniej 
córkę małorolnego. Maję 
tność Gawłowice, poczta 
Radzyń, pow. Grudziądz

Gospodarstwo
97 mórg pszenno-buracz 
ziemi, budynki 1. kl sprze 
dam zaraz przy wpłacie 
15 000 Zł. — Cieszyński, 
Szprudowo, powiat Tczew, 
poczt Pelplin, stacja ko
lejowa Gniew.

Wszechświatowej
sławy medjum 
„Evigny“ odga
duje imiona, na 
zwisną, wysz
czególnia naj 
ważniejsze fak
ty życia, okre
śla charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
Warszawa, Szyller-Szkol- 
nik, redaktor pisma , wit* 
Żurawia 47.Horoskop prze
powiednie zaoczne tylko 
jeden złoty (znaczkami po 
cztowemi). Napisać rok, 
miesiąc urodzenia.

syłką . . . . Zł 1,80.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed- 
niem nadesłaniem należności. Pieniądze 
wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosz
tów na konto nasze w P. K. O. Poznań 

Nr. 200420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Grańczne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

zł. 0.60Cena

T

= Zamówienia przesyłać należy = 

Zakłady graficzna i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu Pomorze.

Nowy listownik miłosny ‘
Wzory listów miłosnych dla żako, 

chanych, narzeczonych i małżonków.
Cena z przesyłką 1.60 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na
desłaniem należności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz
tów na konto nasze w P. K- O. Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesłać należy:
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

MMI aIa ł ie wtenczas będzie w Polsce 
dobrze. gdy się pozbędziesz na- 

I mIIIIUIUI togu kupowania zagranicznych 
& • towarów!

HUMOR ZAGRANICZNY

Zlatarmosznkajoc

OGŁASZAJCIE

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJdlllllllllllilllllllilllih („Sondagsnisse**)przychodzić.

!/usfrb*dite ciasopismó książkowe

t jest do nabyeia we wszystkich księgar
niach 1 miejscach sprzedaży gazet, /amo- 
wienia abonamentowe przyjmują wszystkii 
Urzędy Pocztowe, mb można uskuteczni 
wprost w administracji w Grudziądzu.

Abonament kwartalny 75 groszy.

Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Poisce na poczcie miesięcznie 1,30 zł. kwartalnie 8.89 zł, w Gru
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Beigji 20 franków, w Niemczech 4,20 
Rmk, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Danji 5 koron duńskich, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka- wychodzi w 3-ch wyda
niach: I. (Pomorze), II. (b zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
D.20 zł, w nadesłanem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem słowo 0.20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.C0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 2ć% Dla poszuku 
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
wydanie, w którem ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje s ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada Uza
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu

Adres: ..Gazeta Grudziądzka-*, Tuszewo, powiat C-rudziądz 
(Pomorzei. Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O Poznań nr 200 420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski Tuszewo pow. Grudziądz

Drukiem ..Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler
skiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.

Sąd Ostateczny. Myśli i nauki na zbawienny 
wiernych pożytek. Cena . ... ..........zł. 0.60

Ml dy Pustelnik. Powieść dla Młodzieży i
Starszych. Cena........................................zł. 0.60

Róża z Tanenburga. Powieść zajmująca o ry
cerzu w niewolę zabrany i o jege córce. 
Cena............. ............  zł. 1.00

Sybilla, 'czyli zbiór proroctw i przepowiedni
Cena........................................................... zł. 0.60

Historja e Helenie, córce cesarza Antoniusza.
Cena................................................. ...zł. 0.30

Wyrocznia, czyli sposób otrzymania odpowiedzi 
na różne pytania. Cena......................zł. 0.15

Powiastki o sierotach, prześladowanych przez 
złe macochy. Cena.............................zł. 0.50

Macocha. Powiastka rzewna i zajmująca dla 
młodych i starych. Cena..................zł. 0.30

Powiastka o Madeju rozbójniku. Cena zł. 0,30
Zygfryd. Historja bardzo piękna o rycerzu, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił 
i z nią się ożenił. Cena......................zł. 0.45

Wigilja Bożego Narodzenia, czyli jak ubogi 
sierota został sławnym w świecie malarzem.

Królewna Hoża. Historja o królewnie, która 
• w chłopcach zabardzo przebierała. Cena zł. 0.30 

Podróże <SulIiwera, do nieznanych krajów.
Cena..........................................................zł. 1.20

Ną przesyłkę dodatkowo należy przesłać do 
1 książki 0.15 groszy, do 6 książek 0.25 groszy, 

do 10 książek 0.50 groszy.
Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nade* 
słaniem należności. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto naszew PKO. Poznań nr._200.420.

miiiiiiniiuiiiiiiiniH

nie znajdzie się 
człowieka, któ
ryby nie uznał

korzyści płyną* 
cych z ogłoszeń.

już wyszedł z druku nr. 22.

— Mój szef to bardzo porządny 
człowiek! Gdy go kiedyś prosiłem o 
dzień urlopu, to mi odrazu dał urlop 
na trzy dni!

— No, to mój szef jest pod tym 
względem jeszcze dalej idący! Gdy go 
kiedyś prosiłem o kilka dni wolnego, 
powiedział mi, że mogę wogóle już ni®


